
Warszawskie referendum mamy
za sobą. Nie wzięła w nim udziału
wymagana liczba wyborców. Fre-
kwencja była niższa od wymaganej
o dwa punkty procentowe. Hanna
Gronkiewicz-Waltz utrzymała się
na stanowisku.

Jest to oczywiście wynik ko-
rzystny dla Hanny Gronkiewicz-
-Waltz i nie ma co udawać, że jest
inaczej. Mimo formalnej przegra-
nej referendum społeczna część
szerokiej koalicji anty-HGW mo-
że również przyznawać się

do swoistego sukcesu, który od-
niosła już przed datą głosowania.

Przegrane zaś są właściwie
wszystkie czynniki polityczne, za-
angażowane w akcję referendalną.

Hanna Gronkiewicz-Waltz
utrzymała się na stanowisku.
Wprawdzie głosowanie to przed-
łuża jej polityczne życie raptem
o rok, ale nie jest przecież niemo-
żliwe, by za rok wygrała wybory
prezydenckie, a po ewentualnym
odwołaniu w referendum byłaby
być może komisarzem z nadania

premiera, ale zarazem byłaby, jak
to się mówi, politycznym trupem.

Ale w tym świętowaniu jest, jak
się uważnie przyjrzeć, mało powo-
dów do radości, z uwagi na poli-
tyczne koszty dla Platformy Oby-
watelskiej, Bronisława Komorow-
skiego i Donalda Tuska.

W okresie poprzedzającym refe-
rendum obóz rządzący stolicą pod-
jął bardzo intensywną pracę propa-
gandową oraz podejmował lub
obiecał wiele decyzji korzystnych
dla mieszkańców, np. obniżył opła-
ty za śmieci i komunikację miejską,
chociaż podobno było to niemożli-
we. W samej kampanii referendal-
nej zwolennicy HGW pokazywali
zrealizowane w mieście inwestycje.

Rzecz w tym, że nikt tych inwe-
stycji nie kwestionuje, a przeciw-
nicy pani prezydent nie tylko
przypominają to, co nie zostało
zrobione, ale przede wszystkim
dostrzegają zmęczenie warszawia-
ków tymi chronicznymi wykopka-
mi, od których ani nie wzrasta
komfort, ani nie spadają koszty
życia.

Sama Hanna Gronkie-
wicz-Waltz omijała ten rzeczywi-

sty kłopot warszawiaków, posta-
nowiła za to w swojej odezwie,
którą wydrukowaliśmy w po-
przednim numerze, skrajnie sper-
sonalizować wybór referendalny:
„Pamiętajcie, jeśli Jarosław Ka-
czyński Was do czegoś namawia,
to na pewno nie jest to dobre dla
mnie”. Może i tak, ale twierdze-
nie, że „Miasto to ja” to jednak
lekka przesada, a inny groteskowy
slogan z tej odezwy będzie
na pewno użyty przeciw HGW
i Platformie w następnych wybo-
rach, cytuję:

W imię szacunku
dla warszawiaków

Okazało się, że jednak można, mimo natłoku spraw
administracyjnych, inwestycyjnych i wszelkich in-
nych, znaleźć czas i szacunek dla wyborców!
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Mimo że rzeczy idą ku dobre-
mu, niepokoi fakt, że władze Żoli-
borza, zarówno zarząd, jak i radni
nic o tym fakcie nie wiedzą.

Jeszcze dekadę temu przeniesie-
nie czy renowacja obiektów kultu
sakralnego były szeroko i troskliwie
omawiane na posiedzeniach dzielni-
cowych komisji radnych, każda pa-
rafia miała swojego reprezentanta

w radzie dzielnicy, jakim był radny
z tego okręgu wyborczego i żadne
zdarzenie istotne dla danej parafii
nie uchodziło uwadze żoliborzan.

Obecnie mamy nową opcję
– władze dzielnicy dowiadują się
na końcu.

Mam jednak nadzieję, że nie są
zadowolone z takiego stanu rze-
czy i postarają się go zmienić.

W kolejnym numerze Informa-
tora postaram się przybliżyć Pań-

stwu historię Krzyża Tramwajarzy.
Joanna Kania-Karmalska

Krzyż tramwajarzy zniknął
Mimo wszystko nie trzeba się obawiać. Krzyż znajduje się w re-

nowacji i powróci. Nie stanie jednak na swoim miejscu, ale nieco
dalej, bliżej parku Kaskada. Związane jest to z modernizacją komu-
nikacyjną okolic pl. Kuronia, jaką właśnie przeprowadza miasto.



Burmistrz Bugla w odpowiedzi
wskazał, że podwyżki te są już roz-
syłane do mieszkańców naszej
dzielnicy. Od jednego ze znajo-
mych wiem, że takie zawiadomie-
nia rozysłane są też na sąsiednich
Bielanach. Opłata za użytkowanie
wieczyste płacona jest raz do roku.
Podwyżki zdaniem burmistrza ma-
ją nie być drastyczne. W przypadku
dużych kwot mają być one stopnio-
wo rozkładane nawet na trzy lata.

Co roku będzie jedna, ale niezbyt
wysoka podwyżka, która po trzech
latach osiągnie najwyższy poziom.
Zwykle stanowi to dla mieszkań-
ców w budżetach miesięcznych po-
ważny problem finansowy. Z dru-
giej strony przekształcenie prawa
użytkowania wieczystego we wła-
sność trwa w sądach często całymi
latami i w licznych przypadkach nie
przynosi zamierzonego efektu.
Po przekształceniu we własność

płaci się za dokonanie tej czynności
prawnej określoną jednorazową
cenę, a później tylko podatek

od nieruchomości, który jest zwy-
kle minimalny.

Kaliber9

W trakcie ostatniej sesji radny Robert Rogala złożył
zapytanie dotyczące podwyżek użytkowania wieczy-
stego. Radny ten dopytywał się o ewentualną możli-
wość podwyżek jeszcze w tym roku.

Był wóz straży pożarnej, trampo-
lina dla najmłodszych, niewielki la-
tający dron, pchli targ oraz coś
do jedzenia i picia. Do tego co nie

zawsze się zdarza dopisała pogoda.
Był ciepły słoneczny dzień. Gwoź-
dziem programu były skoki z da-
chu wieżowca przygotowane przez

trzy firmy: Jolie Adrenaline Łukasz
Kaczor, Centrum Sportów Ekstre-
malnych 2 Wieże i Stowarzyszenie
Zero Grawitacji. Skoki odbyły się
nie tylko w wyniku połączenia sił
powyższych firm, ale również połą-
czonych lin przy pomocy specjal-

nych supłów co widać na zdjęciu.
Jednym słowem było ekstremalnie
na sto procent! Jako mieszkaniec
tejże spółdzielni pięknie dziękuję
organizatorom za miło spędzony
czas i emocje związane z pokazem.

Sergiusz Kornatowski
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 23 października do 10 listopada

Piknik na Potoku
Z okazji dziesiątej rocznicy powstania Spółdzielni Mieszkaniowej

Potok Górny w niedzielę 6 października odbył się piknik rodzinny.
Atrakcji zarówno dla dzieci, jak i dorosłych było co niemiara.

Burmistrz rozsyła podwyżki



Czy ktoś kiedyś widział
piękniejsze georginie ina-
czej zwane daliami?

Te cuda mamy na Żoliborzu.
Rosną na terenie znanego żoli-
borskiego Zespołu Szkół Elektro-
nicznych i Licealnych przy ul. Za-
jączka 7 i budzą zachwyt.

Wyhodował je pan Sławomir
Grzywacki, od 12 lat związany ze
szkołą, jako jej dozorca i, jak wi-
dać, nie tylko. Jak mówią o nim
jego współpracownicy, to czło-
wiek wyjątkowy, bo trudno
w obecnych czasach znaleźć takie

zaangażowanie, pracowitość i au-
tentyczną pasję.

Hodowlę dalii rozpoczął
w 2005 roku od posadzenia
przed szkołą jednej, małej kępki.
Obecnie szkołę ozdabia ok. 100
kęp dalii nieprawdopodobnej
urody, które na wystawach kwia-
tów nie miałyby sobie równych.

Niedługo do łososiowych, dołą-
czą także białe georginie.

Przyjdźcie i zobaczcie sami.
Żoliborskim wielbicielom tych

kwiatów Mistrz radzi, by nie
trzymać kwiatów w dużych sku-
piskach i rozdzielać kępy
na wiosnę.

Joanna Kania-Karmalska
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ZZaa  pprraa  sszzaa  mmyy  ww nniiee  ddzziiee  llęę,, 2277..1100  ww ggooddzz..1111––1177..
GGaa  llee  rriiaa  ŻŻoo  llii  bboorrzz  uull.. BBrroo  nniieeww  sskkiiee  ggoo 2288

PPrreelleekkccjjee::

– Godz.12 -13 Pro fi lak ty ka ra ka pier si i szyj ki
ma ci cy – Cen trum On ko lo gii -In sty tut im. Ma rii
Skło dow skiej -Cu rie
– Godz.13.30 -14 Two ja die ta – ma ła zmia na,
du ża ko rzyść
– Godz.14.30 -15 Mo żli wo ści za bez pie cze nia
fi nan so we go na wy pa dek wy stą pie nia po wa -
żnych za cho ro wań
– Godz.15.30 – 16 Pro fi lak ty ka cho rób no wo -
two ro wych u ko biet

KKoonnssuullttaaccjjee,,  iinnnnee  aattrraakkccjjee  ii  ddeegguussttaaccjjee  
–– Cen trum On ko lo gii -In sty tut im. Ma rii Skło -
dow skiej -Cu rie – Wo je wódz ki 
Ośro dek Ko or dy nu ją cy Po pu la cyj ne Pro gra my
Wcze sne go Wy kry wa nia 
Ra ka Pier si oraz Pro fi lak ty ki i Wcze sne go Wy -
kry wa nia Ra ka Szyj ki Ma ci cy
– NORD ME DI CA – kon sul ta cje z za kre su uro -
lo gii i chi rur gii pier si
– Dr Ja cek Tu li mow ski – gi ne ko log -po ło żnik -
-ul tra so no log
– SY NE VO – kon sul ta cje w za kre sie do bo ru
dia gno sty ki ge ne tycz nej i oce ny ry zy ka
w przy pad ku ob cią ża ją ce go wy wia du ro dzin ne -
go w kie run ku cho ro by no wo two ro wej

– Die te ty cy kli nicz ni – kon sul ta cje die te tycz ne
– Pier si w SPA – na uka sa mo ba da nia na fan to -
mie pier si
– NEU ROS FE RA – po ka zo we tre nin gi neu ro re -
ha bi li ta cyj ne i bio fe ed back
– YER BA CIAR NIA TE RE TE RE – yer ba ma te
na cie pło i zim no ja ko na pój, bra zy lij skie cia sto
ba na no we, cze ko lad ki/tru fle o na zwie bri ga de -
iros
– SAN TE – Otrę by owsia ne wy so ko błon ni ko -
we I gra nu lo wa ne z Aro nią, Na po je Al pro, Cia -
stecz ka Owsia ne i Jęcz mien ne, Skar by zie mi
– Qu inoa, Ja go dy Go ji, Len Mie lo ny, Ksy li tol,
Ama ran tus Bio
– Ba kal land – ba to ni ki zbo żo we

„WAL CZY MY” Z NO WO TWO RA MI PIER SI, NA RZĄ DÓW ROD NYCH I UKŁA DU MO CZO WE GO

Zaj rza łam so bie do na sze go
skle pu osie dlo we go w ser cu Po to -

ku. No i nie po wiem – im po nu ją ce
wra że nie. Wiel ka me ta mor fo za

po re mon cie. Te raz są to de li ka te -
sy z praw dzi we go zda rze nia. Du żo
do bre go to wa ru, sen sow nie wy -
eks po no wa ne go, spo ro to wa rów
w su per pro mo cyj nych ce nach.
Mam tyl ko na dzie ję, że nie jest to
ta ki krót ko trwa ły wa bik i tak już
zo sta nie. Lu bię ten sklep, bo jest
bli sko i czę sto mam po dro dze.
Ko rzy sta jąc z oka zji po zwo lę so -
bie jed nak i na odro bi nę kry ty ki.
Zaw sze de ner wo wa ło mnie to, że
bar dzo czę sto jest czyn na tyl ko
jed na ka sa i mi mo bra ku tłu mów
ro bią się za to ry i za ku py trwa ją
dłu żej niż po win ny. Mam na dzie -
ję, że no we wnę trze wy mu si ta kże
lep szą or ga ni za cję pra cy, cze go
so bie i Pań stwu ży czę.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Top market w nowej odsłonie

Być mo że nie wszyst kie miej sca,
na któ rych zna la zły się na klej ki po -
świę co ne pa mię ci bo ha te rów po -
wsta nia war szaw skie go są do te go
prze zna czo ne, nie mniej zo sta ły za -
uwa żo ne. A sko ro cel za cny, to

i oko mo żna przy mknąć. Na to miast
mu ral na Po to ku pew nie po zo sta -
nie na dłu żej. I oby jak naj dłu żej.

Żo li bor scy Wo jow ni cy dzię ku -
je my Wam za pa mięć!

Ser giusz Kor na tow ski

Mistrz i geo r gi nia Płynna nowoczesność
„Bi blio te ka w Ogro dzie” – Bi -

blio te ka im. Ha li ny Rud nic kiej (żo -
li bor ski Od dział Mu zeum Ksią żki
Dzie cię cej), ul. Suł kow skie go 26,
ser decz nie za pra sza na spo tka nie
z dr Al do ną Ga wec ką, żo li bo rzan -
ką od lat za an ga żo wa ną w spo łecz -
ne i kul tu ral ne ży cie Pięk ne go
Brze gu i naj now szą ksią żką po -
wsta łą z jej ini cja ty wy.

„Co by ło, a nie jest. Płyn na no wo -
cze sność” – to wspo mnie nia miesz -
kań ców dziel ni cy: su biek tyw ny re -
jestr zmian, opo wie ści o tym, co
ode szło – miej scach, za pa chach, ko -
lo rach i lu dziach.

Spo tka nie od bę dzie się 12.11.
(wto rek), o go dzi nie 17.15.

Żoliborscy wojownicy
– dziękujemy!



Ła wecz ki, ma się ro zu mieć, są
głów nie ob le ga ne w upal ne dni la -
ta, po po łu dnia mi i wie czo ra mi.
Jest tu tro chę sta rych, o ku lach

i bal ko ni kach, zin wa li dzia łych
osób i spa ce ru ją cych oraz idą cych
z za ku pa mi z po bli skie go mar ke -
tu, któ rzy z siat ka mi chcie li by tu
przy siąść choć na chwi lę i od sap -
nąć, a ta kże sie dzą cy bez dom ni
z to boł ka mi. Lecz nie za wsze się
to im uda je ze wzglę du na ogra ni -
czo ną liczbę ła wek. Bo aku rat
wkra cza zło ta mło dzież, któ rej też
się coś na le ży w swo im osie dlu.
A tu – wciąż za ma ło ła wek, a te,
któ re są, są sta re, brud ne, po ła ma -
ne i odra pa ne, czę sto bez opar cia.
Ale i te ma ją po wo dze nie, bo le -
piej usiąść na ław ce jak na traw ce
(star szej oso bie szcze gól nie). Mło -
dzież nie da je za wy gra ną, bo im
też się coś na le ży, więc nie za wsze
ustę pu ją star szym miej sca.

A zda rza ją się przy pad ki, że gdy
bab cia jest upar ta i sie dzi dłu żej, to
do brze ją de li kat nie po szczuć
psem, lub nie de li kat nie szkłem od -
bla sko wym z ko mór ki ośle piać. To,
nie ste ty, mia ło miej sce w pierw szej
po ło wie lip ca te go ro ku na uli cy
Iza be li. Wra cam z za ku pa mi, ocie -
ka ją ca po tem lip co we go skwa ru.
Klap nę łam więc pod drze wem
w cie niu sto ją cej ław ki. Vis a vis stoi
ła wecz ka, lecz w od kry tym słoń cu.
Ach jak to do brze! Lecz nie na dłu -
go. Wkra cza ją trzej mło dzień cy,
prze szli obok, jed nak je den, ru da -
wy blon dyn, po zo stał. Usiadł vis
a vis mo jej ław ki, na tej w słoń cu.
My śli so bie – pa trząc na mnie – jak
tę sta rusz kę wy sa dzić z tej ław ki
w cie niu. Zna lazł na tych miast spo -
sób: wy cią gnął ko mór kę z kie sze ni,
otwo rzył i usta wił ją tak, że świa tło
od bla sko we ośle pi ło mnie cał ko wi -
cie w tym upa le. Za czę łam od wra -
cać gło wę. Ale gdzie tam, od blask
przy pie ka mi nie tyl ko oczy, ale
i po licz ki. My ślę so bie: mam w siat -
ce jabł ka, mo że rzu cę w re wan żu?
Lecz po wie lu zgrzy tach opa no wa -
łam emo cje, wsta łam i po szłam

w stro nę do mu. A ten ru da wy blon -
dy nek na tych miast za jął mo je miej -
sce na ła wecz ce, z wiel ką sa tys fak -
cją, na pu szo ny, że mu się uda ło wy -
rzu cić nie po kor ną sta rusz kę z za ku -
pa mi, któ ra w zło ści i lę ku obe szła
alej ki, aby nie zo rien to wał się ów
blond -ru da wy mło dzie niec, w któ rą
klat kę wcho dzę, bo jesz cze nie wia -
do mo, co mo że mu do gło wy
przyjść, jak do ku czyć sa mot nej oso -
bie z za ku pa mi.

In ną me to dą wy sie dla nia z ła -
wek jest ostra gra w pił kę na osie -
dlo wych as fal to wych alej kach,
gru po we pod cho dy z pa pie ro sa mi
lub z psa mi do osób star szych sie -
dzą cych na ław kach. Bo naj więk -
sze po wo dze nie ma ją trzy ła wecz -
ki: ta pod kasz ta nem tuż
przy „dro dze” do przed szko la
oraz te w du żym cie niu drzew (za -
sło nię te).

Ale co to za sta rej da ty ław ki!
Ob skur ne, ni ziut kie jak dla dzie ci,
wbi te w zie mię, wy gię te w pa łąk…

Wszel kie proś by i in ter wen cje
w sza now nej ad mi ni stra cji i w ra -
dzie miesz kań ców od lat nie od no -
szą skut ku. Oso by stam tąd uda ją,
że nie sły szą, są głu si, bo to do nich
nie na le ży, nie jest ich spra wa, oni
są od cze go in ne go. A czyn sze
wciąż ro sną, uszcze gó ło wio ne prze -
pi sa mi i usta wa mi. Szko da, że nie
ma usta wy o wła ści wym za go spo da -
ro wa niu prze strze ni, w któ rej ob ra -
ca ją się lo ka to rzy osie dli i za tę
prze strzeń, z któ rej de fac to nie
mo gą ko rzy stać, bę dą pła cić la ta mi.
Po zo sta ło więc la tem nie śmia ło wy -
glą dać przez lek ko uchy lo ne okien -
ko (ta kie ma łe, któ re ja mam, bo
w po ło wie za sło nię te przez nie ro -
dzą cą mi ra bel kę, któ rej nie mo żna
usu nąć, bo to za by tek przy ro dy.
Więc w ja kim świe cie my ży je my?

Czy ta prze strzeń jest tyl ko dla
psów i zło tej mło dzie ży?

Ali na Ko wal czyk

Aż trud no zro zu mieć i uwie rzyć, że od wie lu lat w na -
szym osie dlu miesz ka nio wym Ru daw ka roz gry wa ją się dan -
tej skie sce ny walk o ła wecz ki w tzw. par ku, czy li wśród
drzew i krze wów.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Dla cze go tak się dzie je? Czym
szcze gól nym wy ró żnia się Pań -
stwa Li ceum?– Wi dzi my w tym efekt roz wo juna szej pla ców ki oraz do świad cze -nia, ja kie zdo by li śmy na ryn kuedu ka cji przez ostat nie kil ka lat.To, na co zwra ca my szcze gól nąuwa gę to in dy wi du al ne i part ner -skie po dej ście do ka żde go ze słu -cha czy. Dzię ki te mu słu cha cze od -wdzię cza ją się nam po zy tyw nymi doj rza łym po dej ściem do na uki.To wła śnie oni wy ró żnia ją nasspo śród in nych pla có wek ja kooso by do ro słe, któ re są świa do meswo ich wy bo rów ży cio wych. Je -ste śmy z te go po wo du na praw dębar dzo za do wo le ni. Do dat ko wo sta ra my się wy eli -mi no wać stres i dać słu cha czomjak naj wię cej kom for tu pod czasza jęć. Kon sul ta cje pro wa dzo ne sąw try bie za ocz nym (so bo ta i nie -dzie la), a na si na uczy cie le to do -świad cze ni dy dak ty cy, pro wa dzą -cy za ję cia w przy ja znej at mos fe -rze. Od te go ro ku po sta no wi li śmyta kże umo żli wić na ukę jesz czewięk szej liczbie słu cha czy. Zde cy -do wa li śmy, że na uka w na szymLi ceum jest bez płat na.

Kto mo że uczyć się w Pań -
stwa Li ceum?– W AS -Li ceum Ogól no kształ cą -cym dla Do ro słych mo gą uczyć sięoso by po 8-let niej szko le pod sta -wo wej, gim na zjum lub za sad ni -czej szko le za wo do wej, a ta kżeoso by, któ re prze rwa ły na ukę

w tech ni kum, li ceum pro fi lo wa -nym lub in nym li ceum ogól no -kształ cą cym. Cza sa mi zgła sza ją się do nasoso by, któ re ak tu al nie uczęsz cza jądo szko ły śred niej, ale ma jąuprze dze nia co do kon ty nu acjina uki w szko le ma cie rzy stej.Wów czas, jesz cze w trak cie trwa -nia ro ku szkol ne go, de cy du ją sięprzyjść do na sze go Li ceum. 
AS – Li ceum Ogól no kształ cą -

ce dla Do ro słych pro wa dzi na -
bór dla słu cha czy, któ rzy ukoń -
czy li szko łę za wo do wą, pod sta -
wo wą lub gim na zjum, a ta kże
któ rzy nie ukoń czy li li ceum lub
tech ni kum.

Oprócz Li ceum pro wa dzą
Pań stwo rów nież kur sy ma tu -
ral ne. Czy we dług Pa ni ist nie je
po trze ba ko rzy sta nia z ta kiej
for my na uki?– Jest wie le pla có wek, któ re ofe -ru ją ta kie kur sy, jed nak więk szośćSłu cha czy po za koń cze niu kur sujest zda na wy łącz nie na sie bie.Czę sto oka zu je się, że mu szą onipo dejść do eg za mi nu ma tu ral ne -go w in nej pla ców ce niż ta, w któ -rej or ga ni zo wa ny był kurs. To mo -że pro wa dzić do sy tu acji stre su ją -cych i być po wo dem cał ko wi tej

re zy gna cji słu cha cza z przy stą pie -nia do ma tu ry. Na si słu cha cze, po ukoń cze niukur su, ma ją mo żli wość przy stą -pie nia do eg za mi nu ma tu ral ne gow AS – Li ceum Ogól no kształ cą -cym dla Do ro słych. Pod czas ta kie -go kur su po wta rza ny jest ma te -riał z za kre su ca łej szko ły śred -niej, a ta kże eg za mi nów ma tu ral -nych z lat po przed nich. Sta ra my się o do star cze nie jaknaj więk szej ilo ści po zy tyw nychbodź ców, do da nia pew no ści sie -bie, tak aby ka żdy ze Słu cha czymógł w rów nym stop niu osią gnąćcel. 
AS – Li ceum Ogól no kształ cą -

ce dla Do ro słych mie ści się
przy ul. Od ro wą ża 15 w War -
sza wie. 

Wię cej in for ma cji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro -
nie www.ascho ols.pl

Zmień li ceum dla do ro słych na lep sze
�Co raz wię cej słu cha czy prze no si się do na sze go Li ceum z in nych szkół – mó wi
dy rek tor AS -Li ceum Ogól no kształ cą ce go dla Do ro słych mgr Mar ty na Mysz kow ska.

AS Liceum
prowadzi także
kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.

Wal ka o ła wecz kę
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Omó wie nie tej część pro jek tu
wzbu dzi ło spo re emo cje. Sprze -
daż nie ru cho mo ści grun to wych
ma przy nieść do cho dy w kwo -
cie 24 mi lio nów zło tych. W trak -
cie se sji przed sta wio no trzy dział -
ki bę dą ce nie ru cho mo ścia mi
grun to wy mi, któ re mia sto za mie -

rza sprze dać w 2014 ro ku na te re -
nie dziel ni cy. Pierw sza z nich to
dział ka 21/1 przy Wło ściań skiej
tuż przy alei AK. Dru ga to dział -
ka 13/3 u zbie gu ulic Kra siń skie go
i Prza sny skiej. Trze cia z tych dzia -
łek ma nu mer 14/1 i znaj du je się
przy uli cy Ryd gie ra. Jest to par -

king przed In sty tu tem Che mii
Prze my sło wej o war to ści oko ło 14
mi lio nów zło tych. Nie wy da no de -
cy zji o wa run kach za bu do wy tej
dział ki, do chwi li obec nej.

Naj wię cej uwa gi po świę co no
trze ciej nie ru cho mo ści. Rad na
z PO oba wia ła się czy nie ma rosz -
czeń przed wo jen nych wła ści cie li.
Rad ny Hle bo wicz po stu lo wał, aby
grunt ten prze zna czo no pod bu -
dyn ki oświa to we, któ rych mo że
za brak nąć na Żo li bo rzu Prze my -
sło wym. Chęt nie wi dział by tu

szko łę. W od po wie dzi je den z żo -
li bor skich urzęd ni ków, zaj mu ją cy
się nie ru cho mo ścia mi, wska zał, że
co trzy mie sią ce po dej mo wa ne są
dzia ła nia zmie rza ją ce do wy ja śnie -
nia czy nie po ja wi li się spad ko -
bier cy przed wo jen nych wła ści cie li
tych grun tów. Dzia ła nia te po le ga -
ją na wy sy ła niu pism z za py ta nia -
mi do ró żnych urzę dów.

Są one po dej mo wa ne na pod -
sta wie uchwa ły ra dy m.st. War sza -
wy. Za stęp ca bur mi strza W. Sie le -
wicz wy ja śnił, że par king przed In -
sty tu tem Che mii Prze my sło wej
jest zbyt ma ły na szko łę, czy
przed szko le, po trzeb ne by ło by tu
ok. 1,5 ha. Dział ka ta ma pra wie
dwa ra zy mniej szą po wierzch nię.
W je go oce nie prze ciw ko ta kie mu

roz wią za niu prze ma wia ta kże zbyt
re pre zen ta cyj ny cha rak ter miej sca
w po bli żu pla cu Grun waldz kie go.

W od nie sie niu do wszyst kich
oma wia nych nie ru cho mo ści ist -
nie je jesz cze jed no nie bez pie -
czeń stwo. W sa mym wstę pie
do pro jek tu wy raź nie zna czo no,
że w ostat nich la tach na te re nie
War sza wy od no to wa no du ży spa -
dek w do cho dach ze sprze da ży
mie nia. W związ ku z tym po ja wi ły
się też wąt pli wo ści czy znaj dą się
po ten cjal ni na byw cy.

Osta tecz nie po oży wio nej dys -
ku sji dwa naj więk sze klu by rad -
nych z PiS i PO po par ły pro jekt
bu dże tu na 2014 rok.

Ro bert Na piór kow ski

Do cho dy ze sprze da ży nie ru cho mo ści
W trak cie ostat niej se sji rad ni za ję li się wstęp nym pro jek tem

uchwa ły bu dże to wej na 2014 rok. Dziel ni ca bę dzie mia ła do dys -
po zy cji 148,1 mln zł. Z tej kwo ty Żo li borz ma sam sfi nan so -
wać 44,1% wy dat ków. Po tę żną część z tych do cho dów dziel ni ca
ma osią gnąć ze sprze da ży trzech nie ru cho mo ści.

Mun du ro wi z Żo li bo rza za trzy -
ma li mę żczy znę, któ ry wy bił szy bę
w aucie sto ją cym „na świa tłach”
i usi ło wał za brać z nie go to reb kę
le żą cą na przed nim sie dze niu pa -
sa że ra. Ra fał G. tra fił do po li cyj -
ne go aresz tu. W ko mi sa ria cie
przy uli cy Ry dy gie ra usły szał za -
rzut za usi ło wa nie kra dzie ży z wła -
ma niem. Gro zi mu za to 10 lat po -
zba wie nia wol no ści.

Do po jaz du sto ją ce go „na świa -
tłach” na skrzy żo wa niu uli cy Po -

wąz kow skiej z El blą ską, pod biegł
mło dy mę żczy zna, wy bił szy bę
w po jeź dzie i usi ło wał za brać
z nie go to reb kę le żą cą na przed -
nim sie dze niu pa sa że ra. Ko bie ta
w ostat niej chwi li zdą ży ła chwy cić
to reb kę, w któ rej by ło 600 zło -
tych, te le fon ko mór ko wy i oku la -
ry sło necz ne i nie od da ła jej zło -
dzie jo wi. Na szczę ście za re ago wa -
li in ni kie row cy, któ rzy wi dząc co
się dzie je, na tych miast ru szy li
na po moc po krzyw dzo nej. Ra fał

G. zo stał uję ty przez świad ków te -
go zda rze nia.

Na tych miast po otrzy ma niu in -
for ma cji o pró bie kra dzie ży
na miej scu by li po li cjan ci z Żo li -
bo rza. Mun du ro wi za trzy ma li Ra -
fa ła G. Mę żczy zna tra fił do po li -
cyj ne go aresz tu.

Do cho dze niow cy już przed sta -
wi li mu za rzu ty za usi ło wa nie kra -
dzie ży z wła ma niem. Ra fał G.
przy znał się do za rzu ca ne go czy -
nu i do bro wol nie pod dał ka rze.
Za to prze stęp stwo gro zi ka ra
do 10 lat po zba wie nia wol no ści.

eb
Źródło: http: //zoliborz.policja.waw.pl/

Wybił szybę w samochodzie
i chciał zabrać torebkę
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1-POKOJOWE SPRZEDAM
·M2 wł, wolne, St. Żoliborz 661-916-708

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

2-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA

Grochów, ul. Szaserów 662-56-19-93

NAUKA
·Angielski – korepetycje dzieci,
młodzież, dorośli, profesjonalne
przygotowanie do matury, doświadczony
filolog j. angielskiego, materiały do
nauki zapewnia korepetytor 602-336-042
·Gitara: 783-312-547
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA,
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze-
PROMOCJA! Student 533-404-404

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, przeróbki, naprawy.
22 773-15-13; 504-824-568
·Schody drewniane 696-042-660

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430

USŁUGI INNE
·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22-665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio
·Pranie i prasowanie z odbiorem i dostawą dla
osób prywatnych i firm. Tel. 796-292-964

KOMPUTERY
·0 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h 24h.
Dojazd 0 zł 503-432-422

·Serwis Komputerowy u Klienta, 502-372-348

BUDOWLANE
·AA Malarz remonty 502-255-424;
22 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

EElleekkttrryykk  zz uupprraawwnniieenniiaammii  pprrooffeessjjoonnaallnniiee
tteell..  666688--667755--667711

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

RReemmoonnttyy  kkoommpplleekkssoowwoo  660088--117700--003333

·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia tel.
603-606-855, 509-605-920

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

·Poszukiwane hostessy do pracy w Niemczech.
Wysokie zarobki i mieszkanie. Napisz do nas:
hostess_service@interia.pl
·Praca stała od zaraz. Roznoszenie
ulotek. Wymagane prawo jazdy,
doświadczenie. tel. 796-671-199

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SSzzuukkaasszz  pprraaccyy,,  ddoobbrrzzee  ttrraaffiiłłeeśś  tteell..  660000--994477--111133

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

SPRZEDAM

ORBITREK KETTLERA RIVO P NA
GWARANCJI. CENA 1900,

– TEL. 600-828-574

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Skupuję książki 516-811-480

ANTYKI
·Antyki wszelkie za gotówkę kupię
504-017-418
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Skupujemy książki, starocie, bibeloty
501-561-620
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez
dokumentów. Tel. 519-353-990

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 230 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 105 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!
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Bal Hal lo we en
31.10, godz. 18.00 – Za pew nia -
my: przy stro je nie ka wiar ni, ma -
lo wa nie buź, za ję cia pla stycz ne,
pi nia ta z cu kier ka mi, po czę stu -
nek, bal prze bie rań ców.
Ce na pa kie tu 25 zł.
Za pi sy pod nr tel. 533 831 031
lub ka wiar nia le mon ka@gma -
il.com. Ka wiar nia Le mon ka
ul. Gwia żdzi sta 5b

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



„Je śli chce cie mi po móc – zo -
stań cie w do mu.”

War szaw ska Plat for ma Oby wa -
tel ska od tej po ry nie ma ru chu
ka dro we go, a co tu du żo ga dać,
mi mo suk ce su w tym re fe ren dum
w naj bli ższych wy bo rach mo gło by
to mieć sens, by wy sta wić in ne go
kan dy da ta na pre zy den ta mia sta
niż no wo  wy bra na li der ka PO.

Dla ca łej Plat for my re fe ren dum
po ka za ło, że że by utrzy mać wła -
dzę, nie wy star cza ją jej już ar gu -
men ty de mo kra tycz ne, ale po trze -
bu je ona uży wać in stru men tów
wła dzy.

Nie wy pi sy wa nie man da tów
przez straż miej ską, je śli to praw -
da, że by ły ta kie wy tycz ne, to dość
za baw ny prze jaw te go uży wa nia
in stru men tów wła dzy. Ale już we -

ry fi ko wa nie przez słu żby miej skie
osób, któ re chcia ły się do pi sać
do li sty wy bor ców mo żna uznać
za pró bę za stra sza nia.

Wpraw dzie dość trud no so bie
wy obra zić prze pro wa dze nie
na ma so wą ska lę we ry fi ka cji list
obec no ści na gło so wa niu i wy rzu -
ce nia z pra cy nie po kor nych
urzęd ni ków za uczest nic two w re -
fe ren dum, nie mniej w pew nym
za kre sie by ło by to prze cież mo żli -
we, a w War sza wie jest co naj -
mniej kil ka set ty się cy wy bor ców,
któ rzy są urzęd ni ka mi lub ma ją
ich w ro dzi nie.

Kwe stię tę po li ty cy Plat for my
sta ra ją się zbyć ja ko uro je nie i wy -
kręt tych, któ rzy po pro stu prze -
gra li, ale jak wy tłu ma czyć za po -
wiedź Do nal da Tu ska, że i tak
Han na Gron kie wicz -Waltz po zo -
sta nie wła dzą w mie ście, nie za leż -

nie od wy ni ku re fe ren dum.
Na zdro wy ro zum ta ka bez czel na
de kla ra cja po win na od bie rać gło -
sy. No chy ba, że by ją od czy tać ja -
ko ja sny ko mu ni kat, że i tak bę -
dzie my mie li peł nię wła dzy
w mie ście i jak nie za gło su je cie, to
po ża łu je cie. Nie mam in ne go wy -
tłu ma cze nia tej skan da licz nej wy -
po wie dzi pre mie ra. Gdy opi sa łem
to ja ko fa szy stow ski wdzięk, kil ku
czy tel ni ków wy ra zi ło swo je nie -
par la men tar ne obu rze nie. Ale jak
to ina czej na zwać? Czy mam za -
ak cep to wać, że pol ski pre mier
gro zi miesz kań com mia sta jak…
jak kto wła śnie? Pro szę mi wy tłu -
ma czyć, co in ne go po za szan ta -
żem miał na ce lu Do nald Tusk?

Wy bor cy za pew ne nie za po mną
rów nież Bro ni sła wo wi Ko mo row -
skie mu je go we zwań do boj ko tu
re fe ren dum. A ty le od pew ne go

cza su wkła dał ener gii, by wejść
w ro lę pre zy den ta wszyst kich Po -
la ków. A po ka zał tyl ko ty le, że
jest pre zy den tem swo ich ko le si.

Tak, Pa nie i Pa no wie z Plat for -
my, stra ci cie na tym swo je son da -
żo we punk ty, bo po pro stu de mo -
kra cja jest wię cej war ta niż wa sze
dro gie gar ni tu ry!

Ca ła me na że ria par tii i par ty -
jek, opo wia da ją cych się za od wo -
ła niem, po nie waż nie po tra fi ła się
po wstrzy mać przed wza jem ny mi
tar cia mi i pró ba mi pro mo wa nia
swo ich kan dy da tów na na stęp ców
HGW, mo że so bie w efek cie da lej
o tym fan ta zjo wać i to chy ba wy -
star czy do opi sa nia tej prze gra nej.

Do ty czy to rów nież Pio tra Gu -
zia ła z War szaw skiej Wspól no ty
Sa mo rzą do wej, któ re go sztab wi -
ze run ko wy rów nież nie za nie dbał
oka zji do zu peł nie nie sto sow nej
w kon tek ście ak cji re fe ren dal nej,
oso bi stej pro mo cji. Ale, jak na pi -
sa łem na wstę pie, mi mo to wła -
śnie je dy nie spo łecz na część ko ali -
cji an ty gron kie wi czo wej mo że

czuć przy naj mniej co nie co sa tys -
fak cji. Gdyż jest i ta ki sku tek re fe -
ren dum, któ ry po ka zu je sens ist -
nie nia ta kiej nie par tyj nej gru py
w upo li tycz nio nym od lat świe cie
war szaw skie go sa mo rzą du. Otóż
rzą dzą cy mia stem par tyj ni ak ty wi -
ści, gdy przez ostat nie kil ka mie -
się cy by li pod pre sją zwo len ni ków
re fe ren dum, zro bi li wię cej dla
zwy kłych miesz kań ców, niż przez
po przed nie kil ka lat. Oka za ło się,
że ty le mo żna, choć przed tem by ło
to nie mo żli we i że mo żna jed nak,
mi mo na tło ku spraw ad mi ni stra -
cyj nych, in we sty cyj nych i wszel -
kich in nych, zna leźć czas i sza cu -
nek dla wy bor ców!

Mo żna Was dys cy pli no wać, pa -
ni Waltz, pa nie Gliń ski, pa nie Ka -
lisz, plat for mer si, pi sow cy i pa li -
ko cia rze, czy jak się tam bę dzie
na zy wał no wy pre zy dent mia sta
i je go kom pa ni do ko ry ta.

Bo ko lej ne re fe ren dum mo że
się jed nak udać.

Zbigniew Duszewski
redaktor naczelny

dokończenie ze str. 1

W imię szacunku
dla warszawiaków
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Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Wszy scy ko cha my ró żno ko lo ro -
we, spa da ją ce li ście, uro dę tej po ry
ro ku. Są one wsza kże nie ma łym

utra pie niem dla słu żb po rząd ko -
wych, któ re mu szą je sprzą tać
i naj wy raź niej owe słu żby po sta no -

wi ły nie cier pieć w sa mot no ści
i po dzie lić się swym utra pie niem
z resz tą ko ne se rów uro ków je sie ni.

Na żo li bor skich po dwór kach
za le ga ją nie uprząt nię te ster ty li -
ści, a te uprząt nię te, wąt pli we go
au to ra men tu sprzą ta cze, po tra fią
pod rzu cić na zie lo ny te ren pa ra fii
Mat ki Bo żej Kró lo wej Pol ski.

Nie wiem, co czy ni z nie któ rych
ta kich zło śliw ców i dla cze go na -
wet je sien ne li ście mo gą stać się
u nas ka ta kli zmem nie do opa no -
wa nia.

Nie ule ga wąt pli wo ści, że go -
spo dar ka wsze la ki mi śmie cia mi to
u nas pro blem, ale ba ga te li zo wa -
nie te go fak tu przez urzęd ni ków
od po wie dzial nych za ten stan rze -
czy na pew no ze mści się w ka żdą
na stęp ną je sień.

Jak to mó wią w mo im za wo -
dzie, gdzie liść się ście le gę sto,
tam li cho pu ka czę sto.

Gra barz

Je sien ny ka ta klizm na Żo li bo rzu

Żoliborz w obiektywie: tygrysek
Był konik, piesek, kotek, pora przyszła na tygryska… Mieszka na

balkonie od jakiegoś czasu.
Sergiusz Kornatowski
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Ale to tyl ko złu dze nie krót ko -
wzrocz nych.

War sza wia cy w licz bie pra -
wie 95% gło su ją cych w re fe ren -
dum od wo ła li urzę du ją cą pre zy -
dent War sza wy. Nie ste ty, po zo sta -
ła na swo im sta no wi sku dzię ki
wa dli wym prze pi som do ty czą cym
re fe ren dal ne go qu orum i dzia ła -
niom na wo łu ją cym do boj ko tu in -
stru men tów de mo kra tycz nych.
Gdy by jed nak do urn po szli ci
prze go nie ni przez pre mie ra i pa -
nią pre zy dent, to sku tecz ność re -
fe ren dum by ła by bez spor na.

I tak wia do mo już prze cież, że
war sza wia cy nie chcą ta kie go pre -
zy den ta i żad ne umi zgi HGW
do war sza wia ków nie są już w sta -
nie te go fak tu za tu pać. Są je dy nie
śmiesz ne i po ka zu ją, jak bar dzo
pa ni pre zy dent nie ma kla sy.

Jest to zresz tą ce cha wie lu na -
szych po li ty ków, co spra wia, że
wi ze ru nek na szej sce ny po li tycz -
nej jest, po za wszyst ki mi in ny mi
do zna nia mi, ra czej smut ny.

Dwu mie sięcz na ak cja zbie ra nia
pod pi sów po pie ra ją cych zor ga ni -

zo wa nie re fe ren dum wie le po wie -
dzia ła o na stro jach war sza wia -
ków, o pro ble mach miej skich
spół ek, o ży ciu co dzien nym lu dzi
w War sza wie.

War sza wia cy nie wie rzy li, że to
re fe ren dum doj dzie do skut ku
po nie uda nej pró bie za ha mo wa nia
sprze da ży SPE Cu. Nie wie rzy li, że
w mie ście mo że się jesz cze za dziać
co kol wiek do bre go, że np. od mro -
żo ne zo sta ną pła ce w miej skich
spół kach, że pie nią dze za czną pły -
nąć w koń cu do zwy kłych pra cow -
ni ków, a nie je dy nie do pre ze sów.

Do re fe ren dal nych sto li ków
pod cho dzi li eme ry ci, któ rych
pod wy żki czyn szu wpę dzi ły w nę -
dzę, bez ro bot ni i wie lo dziet ni, dla
któ rych miej ski sys tem po mo co -
wy, dzia ła ją cy z ogra ni czo ny mi
do gra nic mo żli wo ści środ ka mi,
nie ma pro po zy cji do przy ję cia
na nor mal ne ży cie.

Przy cho dzi li bied ni i za mo żni,
sta rzy i mło dzi – wszy scy po szu ku -
ją cy roz wią zań, któ rych tak funk -
cjo nu ją cy war szaw ski sa mo rząd
im nie da je.

To re fe ren dum jest ich suk ce -
sem oby wa tel skim, bo wy ra żo na
w ten spo sób przez war sza wia ków
oce na spra wo wa nia wła dzy
w War sza wie jest gło śna i wy raź na.

Wła dza tor pe du ją ca re fe ren -
dum zde cy do wa nie się za ga lo po -
wa ła i te go war sza wia cy jej nie za -
po mną. Nie by ło w bu dyn kach
ogło szeń o lo ka li za cji ko mi sji wy -
bor czych, człon ko wie ko mi sji wy -
bor czych, pra cu ją cy przy re fe ren -
dum ok. 17 go dzin, nie do sta li na -
wet przy dzia ło wej her ba ty, a urny
przy po mi na ły ko sze na od pa dy.

Pi sa łem już o bra ku kla sy, więc
nie bę dę się po wta rzał.

Nie ste ty jesz cze przez rok je ste -
śmy ska za ni na po li tycz ne zom bi

gra su ją ce w War sza wie. W mo im
za wo dzie wi dok zom bi już nie
prze ra ża, więc niech war sza wia cy
uzbro ją się w cier pli wość, bo

za rok, miej my na dzie ję już na za -
wsze i sku tecz nie, po że gna my po -
li tycz ne umrzy ki.

Gra barz

Epi ta fium po re fe ren dal ne
Wy gra li śmy tę woj nę, choć mo że bi twa wy da wać się prze gra na.

W opi sach win nie rzad ko
mo żna spo tkać się z okre -
śle niem mi ne ral ność…

Fak tycz nie, ter min ten na
sta łe wszedł już do ję zy ka de -
gu sta to rów. 

Cóż wła ści wie ozna cza?
De fi ni cja ta obej mu je sze ro -

kie spek trum aro ma tów i sma -
ków za war tych w wi nie. Mu szę
nad mie nić, że mi ne ral ność to
ce cha umow na – to zna czy, że
nie jest za nią od po wie dzial ny
ża den kon kret ny zwią zek che -
micz ny.

To zna czy?
To po łą cze nie es trów, mi ne -

ra łów śla do wych, jo nów, po zio -

mu kwa so wo ści i al ko ho lu w
wi nie. Nie da się jej jed no -
znacz nie zde fi nio wać, gdyż ce -
cha ta jest wie lo aspek to wa. 

Sko ro mi ne ral no ści nie
mo żna z ni czym po łą czyć,
to cze mu wła ści wie słu ży?

Po ma ga na przy kład w spre -
cy zo wa niu te go, co nam w da -
nym wi nie pa su je. Nie wszyst -
kie nu ty da się jed no znacz nie
okre ślić mia nem owo co wo ści
czy przy pra wo wo ści. Cza sem
wy czu wa my kre dę, (np. w
cha blis), krze mień (cho cia żby
w san cer re), lub sło na wy po -
smak, jak w bia łych wi nach z
Ga li cji. Pod tym od czu ciem ka -
mien ne go chło du, kry sta licz nej
czy sto ści kry je się mi ne ral -
ność.

Jak ją od kryć?
Spró buj my win zna nych z

mi ne ral ne go cha rak te ru. To na
pew no uła twi od na le zie nie tej
ce chy w in nych wi nach. 

Ja kie wi na Pan po le ca?
Na przy kład wspo mnia ne

przed chwi lą cha blis. War to
rów nież skosz to wać nie miec -
kie go rie slin ga, któ re go mi ne -
ral ność naj czę ściej okre śla na
jest ja ko ka mien na bądź łup -
ko wa. 

Czy mi ne ral ność wy stę -
pu je tyl ko w bia łych wi -
nach?

Nie, ale jest w nich bar dziej
wi docz na. W czer wo nych mo że
być przy kry ta np. ta ni na mi,
któ re utrud nia ją jej wy kry cie.
Je śli chce my roz po znać mi ne -
ral ność w czer wo nych trun -
kach, wy bierz my wło skie san -
gio ve se, np. Chian ti lub Bru -
nel lo di Mon tal ci no. W tych wi -
nach mi ne ral ność bę dzie bar -
dziej gli nia sta czy też be to no -
wa. In ny jej ro dzaj mo że my
za ob ser wo wać w czer wo nym

Bor de aux z Fran cji – w tym
przy pad ku bę dzie ona bar dziej
żwir ko wa.

Czy li mi ne ral ność to tak
na praw dę ka mien ne nu ty?

Nie za wsze. Po ję cie to jest
znacz nie szer sze. Za wie ra nie
tyl ko ak cen ty sma ko we: po -
cząw szy od mo krych ka mie ni,

przez mi ne ra ły ska ło twór cze,
naf tę, jod, po sło ność mor skiej
wo dy. Mi ne ral ność to też –
mo że nie co su biek tyw ne – od -
czu cie więk szej kon cen tra cji,
bo gat szej tek stu ry wi na.

MINERALNOŚĆ, CZYLI JAK OPISAĆ WINO, 
KTÓRE NIE JEST OWOCOWE, PIKANTNE LUB ZIOŁOWE

Dę bi na, owo co wość, pi kant ność
mo gą ma sko wać mi ne ral ność

w wi nie.

Nie istot ne, czy  mi ne ral ność 
wi na bie rze się z obec no ści 
sub stan cji po bra nych z gle by 
i pod ło ża, czy też od wrot nie 
– z ich de fi cy tu. Wa żne, że 
na da je wi nu cha rak te ry stycz ny
aro mat i po smak, od mien ny 
dla ka żdej ze skał.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30
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